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P R Z E IIP Ł A T A : O G ŁO SZEN IA . , ^  I
H  J^m ^  MA©aiącssnie w ekspedycji . . 2,66 »ł# liz * ' Mfłti jw. 3 1  qi i  i  ronię 6 Jam. od wiersza mm. lub jego ^  ^»® » h B
mm/JlF Z odnoszeniem i w agencjach . 2,66 „ /fc "  # Y ^ Jg | x  miejsca 16 gr., na 3 itr. 30 gr., na 2 itr. 60 gr. > K hL n B
W Ur Hi poradę, juk z odnoszeniem . 2,89 „ ips V  JF }Y31 Dl® W. M* Gdańska te Bame liczby w guide- I|M

Kwartalnie w ekspedycji . , 7,66 ,, j p  n&ch. Tlómaczenia i ogt skomplikowane o > , I
(t  Ha poczcie, jui z odnoszeniem , 8,67 „ |fc n ^ ™ W m  Ml 20 proc* droi?l* OgjL z innych krajów płatne ^ V H

Strajki i inne wypadki zwalniaj* Wydawniczo %  S ^ ^ ( L  K ^ L M J  ‘y ^ w  wainde tye^e. Tenninowego ogłoszenia ^  I
i dostarczam  ̂ uumurów ber. zwrotu 3z«*̂ ci UIS 8WRraD:<1J& ' |

— — kwoty abonamentowej. -  — ^ ^ S s^ w -  Ogłoszunia przyjmuje się do goćz. 9 przed pot.

Poniedziałek: Krz. dn. Jana w ł ł s r p k  d n i u  7  ? £ b ‘> 4 ł  »* l i  Słońca wschód 4.22 zachód 19 32
Wtorek: Krz. dn. Domiceli t n U t l ^ l l z C ,  W l U r C K  i .  H l d j a  1X 9&Xf F *  || Księżyca wschód 3.37 zach. 15.51

(T H  ___ •  •  •  •  "■ Dzięki Bogu uroczystość wypadła wspaniale,
I W afW  U l  S 1 1 S )  1 1 7  ■  i l  I k l T l  1  n  gdyż cudowna pogoda dopisała. Miłą również nie-

-Ł  A  1 1 1 Ł Z -B  U .  WW X / l . l . v  l i i i  y ^ C l y / l l l  spodzianiką dla chojnickiej1 publiczności był wy-
TT . w  ■ . st ęp pierwszy publiczny orkiestry kolejowej. ChoćUroczysty przebieg święta narodowego istnieje ona dopiero od grudnia i. t. m. pięć

Cała Polska święci od kilkadziesięciu lat 3-ci rzamy jego słów, bo niestarcza na to miejsca, lecz “ -^zleć I ^ y s u n ^ S e ^ a ^ S S ^ s z e i S ^  Je j 
' maja nadecr uroczyście. Czemu? Bo ten dzień zaznaczamy, że szły do serca, że budził‘y wśród ^ ieazlec> ze#̂ ysunęra saę na pierwszetmejsce. Je j 

właśnie stawia nas ponad inne narody, on nam słuchaczów cześć i umiłowanie Polski i poiyw dla ^ 1 >’Rentowi p. Kozłowskiemu należą się wyrazy
przysparza chwały, on Polsce przyznaje wśród służby tej najmniejszej Matce. Po przemówieniu J
narodów przodujące stanowisko. Pana Starosty orkiestra odegrała nasz hym na- , Po po udmu od ły się w Lasku Miejskim za *

Trzeci m aj! Trzeci maj — to zerwanie z butą rodowy „Jeszcze Polaka nie zginęła". wody sportowe, o czem piszemy na annem miej- ..
szlachecką, trzeci m aj'— to potarganie mieszczę- Nasiennie odbyła sie defilada. Odbierali i<a S0U" i ! zewodniczył tej imprezie p. prof. Szcze-zneeo liberuim veto trzeci mai tn uznanie r, iNas^ępnie oonyta się aeinaaa. uanieran ją  pański. Przygrywała bardzo dzielnie orkiestra
^ l k t e h T i « f  S ^ z ^ S S i  » r a ^ y n ;aza t a *  batut* ka-
gbtowych dla Jej dobra j^zelać s l t  k ra i, iddad ^ U e c z l t y S !  prZedSt“W,Clele ^  PUM'K“ °t a

f  s SWe Trzeci mai — to szczyt wyrazu idei demokra o w^defiladzie ł»’ały udział: I Baon Strzelców, Wieczorem zaś odbyła się w Hotellu Central- 
L ’ * tycznei w XVIII wfekui yiazu ldei demokra- Straż Graniczna, Powstańcy i Wojacy, Przysposo nym wieczornica ku czci 3-go maja. Cóż tu wy- i
• I tim  się Polska chlubi, i tern się Polska szozy “ S f e  T l e S ’ mieniiać! Zespół teatru ludowego odegrał sztukę

ci Bo kier!v innp lndv w tvm czooip rvndieo-aiv Męska i Żeńska, Gimnazjum, Sokoł, Bractwo patrjotytezną, p. profesor Sankiewicz wygłosił
* jeszcze niewoli tyran, to Kołłataie Małachowscy s,traz Pożarna, Klub Żeglarski, Za- przepiękne przemówienie, były śliczne deklama-

w Polsce okrzyknęli wówczas świete hasło- Każ  ̂ ^̂ ad sw- Botromeusza, Urzędnicy Pocztowi, To- cje i t. d. Serca obecnych ochociły się i orzpierały
dv iiest synem Oiravznv'“  ̂ ’ ” " warzystwo św. Wincentego a Paulo, Towarzystwo po wysłuchaniu programu. Umiejętnie i doborowo

To hasło1 ten artykuł wiary był nam przeiz Ludowe> Zjednoczenie Zawodowe i Związki kole- zestawiany, brał za uczucie, myśl i wolę obecnych

i “ s K e  ^  "««»*»* I
«• I ko — Polacy Czy szlachcic c^v chłoDPozv robot ? oczem nastąpiło jego rozwiązanie. Przypomnieć 'którzy przyczynili się do ich uświetnienia, wy-
f f ik  -  katdy X % i iS K  Oiczy" Je^ zf  że kiedy *>° 'defiladzie p. Starosta powiadamy „cześć" tym, którzy na wszelkie m i

znę krew i żygoie oddać gdyż wiedział że w tei ^krzT  ̂ na cześc Najjaśniejszej Rzeczypos- czystości czy imprezy tłumnie się stawili. Kto był
Ojczyźnie czeka go wolność swoboda i poszano- Polskiej i Jej Prezydenta Ignacego Moście- I — okiazał się Polakiem i ten niechybnie z nami
wanie g ^oinosc, swonoua i poszano- kiego tłumy z •• całym zapałem go powtórzyły. | zawtórzy w okrzyk: „Niech żyje Polska!"

I nastała wolna, niepodległa Ojczjrzona. Jako _  ,
‘ .i* Zaw ody sportow e w dniu 3-go maja I

u • maiQ . . . . . . , . Każdy którego nieco bliżej obchodzą sprawy Zamarte i zpowrotem. O godzinie 1.15 na znak
p , ^zf mu ‘ 130 d_cl maja ~  to dunia 1 chluba cwiczen fizycznych, musi przyznać, ze w dobie startera cykliści ruszają w ostrym tempie. Typo-

■ ■rorsKi. . . .  , obecnej zamiłowanie szeroikieb mas do wszystkie wany na zwycięzcę Guhring wysuwa sie zaraz na
Społeczeństwo nasze wciąż jeszcze rozdarte go co nazywamy sportem niezwykle wzrasta. A starcie na czoło grupy. Niebawem zawodnicy roz 

jest na różne odłamy. Dzięki Bogu widzimy, ze jeżeli zadamy sobie pytanie dlaczego obserwuje- ciągają się w długi sznur, przyczem zmieniają 
W iegv 101116 pewna k^spKdacja my taki objaw, najlepszą na nie odpowiedzią bę. się w prowadzeniu. Do półmetka trzymają się 

^ f^ aCi r ^ ° d̂ r ŷ Mlr^nHlieraJf  mrzankl dzlc definicja „sportu", gra... zdolna do wywarcia wszyscy zawodnicy naogół razem. Od Zamarłego I
. ,Jf na n® , . aa ierzcłl wypływa dusza polska, wpyłwu dodatniego na harmonijny rozwój oieles wysuwa się na czoło p. Kałduński, który prowa-

gotow!a naJ^<o'chanszej Oj- ny i moralny oraz pomnożenie zdrowia fizycznego dzi też niemal do samego końca. Dość daleko za
Się na ołtarzu 'bezinteresowne- x umysłowego. Korzyści jakie daje uprawianie nim jedzie reszta z p. Rajewskim przyszłym zwy-

go campaienia. . . . .  . . ćwiczeń cielesnych, niewielu już ludzi kwestjonu cięzcą na ozele. Licznie zebrana u mety publicz-
^   ̂ ^ ,kraju’ jak oa długi i je. A są to jednostki, które sport uważają jako ność wyczekujena ukazanie się zawodników W t"

b K i ^adeT^roc7?Si?na3a tym raZem miał° prZ6' f 0^01’1 za rekordem, czy jako demoralizację czy tym zarysowują się w dali dwie sylwetki kolarzy 
v i k ł y'■ • V. . . . tez poprostu za cos zabójczego itd. Na szczęście *ą walczących zawzięcie o zwycięstwo Wśród głoś- 

rvvł x̂n.noS?Zt JQbył° u Khojnicach, mieście to tylko jednostki. Nawet kościół katolicki nie nych okrzyków publiczności p. Rajewski mija
połozonem na najbardziej zachodniej rubieży isprzeciwia się bynajmniej zdrowej roznimnej tro- swego rywala p. Kałduńskiego Ten ostatni wi- 

krajn mieście, będącen poniekąd forpocztą poi- SCe o zdrowie ciała Także p a ń s tw o W ie , k]tóre. d ząl że musi L o c z e k S i f o d d S  zwyetęstwo

stościF3 i^ ernaj^ya ^ tra y m a ^ 7 ^ b r^ ^ ^ ję cieZu- nepropa^uj,e' ^ co S ^ w y c h w S e 'f i z y o z !  I  
czuć, jakie ożywiają nasze chojnickie społeczeń- ^ ' w  dniu święta Narodowego wyległy j^wskf j S ^ i e ^ z ^ p r S S ^ S f w  ?zTsie I

m . o _„• „ „  , , na boiska rozsypane po całej Polsce, jaka ona 49 minut 30 sekund. Jako drugi o 4 sekundy za
. o ™ Wl^  najfpierw 2-gi imaja. Wieczorem koło długa i szeroka, setka tysięcy młodzieży. I czyż pierwszym przyjechał p. Erdmann. Trzeciego miei

8-mej zebrały się wszelkie towarzystwa polskie z to niecelowe, że w dniu 3 maja poświęca się tyle u- sca nie dał sobie wydrzeć młody i obiecujący d 
wojskiem na ozele i urządziły wspaniały cap- wagi imprezom sportowym. Nurnberg, kończac bieg o 5 S d T a  d S r n

i WŚTOd dzwJdko'v anuzykli, przy świetle Także Chojnice w trosce o zdrowie fizyczne i Dwuch w tern ogólnie faworyzowany Guhring nie 
nieprzeliczonych pochodni, krodzytlu wiarusy w moralne narodu urządziły dorocznym zwyczajem ukończyło biegu g
g a ^ n ^ ^ t ę s w T d a ż ^ r 16’ ^  ** zawody sportowe, w których uazestniczyło dużo Właściwe zawody sportowe lekkoatletyczne
garaa naszycn tęsknot i dążeń. młodzieży, jako zawodników oraz starszych osób rozegrały się na boisku w lasku miejskim Wzgle

A następnego dnia, po pobudce odbyło stię jako widzów. Pierwsze zawody w tym sezonie dnie ładna pogoda wyciągnęła do lasu sporo ludzi 
uroczyste nabożeństwo w kościele famym przy były zarazem przeglądem sił, jakiemi dysponuje przeważnie młodzież. Zawody rozpoczęto o godz 
tłumnym udziale wiernych. Celebrował je Przew. obecnie nasze miasto. 2.30 pod sprężystem przewodnictwem p onof

* iKs. Kanonik Makowski. Przepiękne słowa pod- Przyjrzyjmy się każdej konkurencji z osobna. Szczepańskiego. * '
niety i wiary patriotycznej wypowiedział z ambo- Zapowiedziany wyścig motocyklistów na 100 Przyjrzyjmy się tym zawodom nieco bliżei
ny, Ks- Wikary Borzyszkowski. Hymnem „Boże kim. nie odbył się A wielka to szkoda, gdyż licznie Trójbój dla pań. Startowało tu „aż" 6 zawodni
cos Polskę skończyły s!ię służba i dziękczynienie zebrana publiczność z rozczarowaniem opuszcza czek. Gorzej. Widz odnosił wrażenie że nn. w sko 
u ołtarza Najwyższego. ła miejsce naznaczonego startu. Wobec zjawienia ku wdał startowały zawodniczki ażeby sobie twv-

Skonczyło się nabożeństwo. Wysypały się To się na starcie tylko jednej maszyny na pięć zgło- hasać. Ta konkurencja w rezultacie też przyniosła 
wąreystwa i t. d. na ulicę. Przed ratuszem zajęły szonych wyścig oczywiście nie mógł się odbyć, wszystkim zawodniczkom 0 punktów W porówna 
miejsce. Kogo widzieliśmy! Wszystkie nasze poi- Spodziewamy się jednakże, że nowoutworzony niu do minionych lat widzimy w lekkiej atletvce 
sikie towarzystwa w Chojnicach, Straż graniczną Klub Motocyklistów urządzi wkrótce podobne kobiecej wyraźne cofanie sie Nie ohremv ipHnntr 
a nasze kochane wojsko. Nastąpił przegląd. Doko- zawody. że tami słowy gorzkiej/ prawdy zniechęcić zwolen
mał go Pan Starosta Rzoska w asyście p. Pułko- W biegu rowerzystów na trasie 25 kim. starto niczek sportu. Niech powyższe uwagi przeciwnie 
wnika Kawmskiego. wak> 7 cyklistów w tern jeden pena kanknrmcj*. . będ, bodźcem do s z c ire j i

A potem tłumy obległay ratusz, aitby wysłu- Jak na Chojnice taka liczba jednaikża trochę mała , rącym udział w zawodach paniom wyrażamy uz- 
chac praemowienia. Wygłosił je przedstawiciel Start i meta znajdowała się na Placu Jagielloń- nawie, że one, chociaż nielicznie reprezentowały 
Rządu Polskiego starosta dr. Rzóska. Nie powta- słum Trasa biegu prowadziła przez Nowydwór, sport kobiecy naszego miasta Spodziewamy się

I
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ze w przyszłości zobaczymy na boisku w sztachet 
nej rywalizacji na polu sportowem więcej pań.

\\ trójboju składającego się z strzelania z 
broni małokalibrowej, z biegu na 60 m. iw skoku 
wdał, zwyciężyła młoda Grygielówna mając o- 
gólnie 32 punktów. Drugie miejsce 27 punktów 
zajęła Ginterówna. Trzecie miejsce zajęła mając 
26 punktów Jutrzenlkówna. Wszystkie z Sokoła. 
Specjalną nagrodę za dobre strzelanie otrzymała 
Mroczyńska z tut. hufca harcerskiego oraz Kup- 
czykówna z Stów. Młodzieży Katolickiej za wynik 
biegu na 60 m. i skok wdał.

Trójbój dla młodszych składający się z a) bie
gu na 60 m., b) rzut granatem lekkim, c) skoku 
w dal zgromadził na starcie 11 zawodników. W 
przyznaniu pierwszego miejsca zaszła najprawdo 
podobnaej omyłka. Dlatego teżnie wymieniamy na 
grodzonego. Drugie miejsce izajął Nowak a trzecie 
Liedkiewicz mając równą ilość 42 punktów. Obaj 
z G. K. S. „Gromu". Także reszta zawodników 
osiągnęła dość dóhre wyniki.

Czworobój wojskowo - sportowy. W tej konku 
rencji złożonej z a) strzelania na 100 m. leżąco z 
Podpórką, b) biegu na 100 m., c) rzutu granatem 
800 gr., d) skoku w wyż startowało 18 zawodni
ków. Kilka zawodników po osiągnięciu marnych 
wyników w strzelaniu startowało do dalszych kon 
kurencyj w czworoboju poza konkursem. Najlep
szy wynik w strzelaniu uzyskał Staniszewski 54 
punktów na 60 możliwych. „Piętą achilesową" dla 
wielu skok w wyż. Po zestawieniu wszystkich 
wyników zwycięzcą w czworoboju ogłoszono Sta
niszewskiego z G. K. S. „Grom", który osiągnął 
93 punktów. Na drugiem miejscu uplasował się 
różnicą 9 punktów Siarant z Soikoła osiągając 84 
punktów.Rówhą ilość punktów uzyskał Adamski 
z G. K. S. „Grom". Jeden punkt różnicy w strzela
niu zadecydował w jego trzeciem miejscu. Czwar 
te miejsce zajął starszy strzelec Gierszewski z I. 
Baonu Strzelców z 79 punktami.

W skoku w wyż poza konkursem osiągnęli 
wysocki z G. K. S. „Grom" oraz Węsierski 1,62 m. 
Jest to wynik wspaniały i zalicza się do najlep
szych wyników pomorskich.

Skok w dal. Na starcie 10 zawodników. Zwy
cięża Pawłocki z G. K. S. „Grom" wynikiem 5,50 
m. Drugie miejsce zajął star. strzel. Gierszewski 
osiągając 5,43. Trzeciem i ezwartem podzielili się 
Jabłonowski i Gulgowski z G. K. S. „Grom" ma
jąc po 5,38 m. Wyniki jak na początek sezonu nie
złe.

Skok o tyczce. Do tej om oc ująć ej; konkurencji 
stariuje tylko 3 zawodników. Zwycięża rewela
cyjnym wynikiem na stosunki chojnickie 2,90 m.
W ysocki z G. K. S. „Grom". Jest to zawodnik o 
wielkim talencie zarówno w skoku w wyż jak i w 
skoku o tyczce. Drugim w tej konkurencji był 
starszy strzelec Gierszewski (2,65).

Bieg 800 m. izgromadził na starcie 12 zawód ni - 
ków z wszystkimi „asami" chojnickimi. Od same-

S p raw a m n iejszości na ukończeniu
Prace komisji trzech.

Londyn, 5. 5. (radjo). Prace komisji trzech w 
sp-rawie mniejszości są na ułkońazeniu.

Komisja rozważyła dziewiętnaście memorja- 
łow, złożonych przez tyleż rządów, natomiast nie 
zwróciła uwagi na liczne memorjały, nadesłane 
przez różne niepowołane organizacje pseudo-mie 
dzyń anodo we.

We wtorek odbędzie się ostatnie zebranie w 
celu zatwierdzenia raportu, który będzie przedsta 
wiony prezydjum rady Ligi narodów do później
szego przedstawienia pełnej radzie w czerwcu.

Na ostatnim piątkowem posiedzeniu członko 
Wie komisji dyskutowali nad zajściem opolskiem, 
które, jako ilustracja rzeczywistych stosunków 
wywarło głębokie wrażenie.

Wyniki obrad komisjli trzymane są w tajem
nicy.

go począttku ostre1 tempo nadane przez kiilku za
wodników. Nie dają go sobie jednakże narzucić 
czołowi zawodnicy, którzy biegają początkowo 
jako ostatni. Ci ostatni zastosowują mądrą tak
tykę i kończą ostrym finiszem bieg ‘jako pierwsi.
0  pierwsze miejsce walozą zaciekle Jabłonowski
1 Lemańczyk. Minimalną różnicą czasu wygrywa 
Jakłonowski w czasie 2 minut 9 sekund przed Le- 
mańczykiem i Latzkem. Wszyscy trzeji z G. K. S. 
„Grom". Czas osiągnięty jest bardzo dobry i mało 
ustępuje rekordowi pomorskiemu.

Rzut oszczepem. Przeciwny wiatr nie pozwo
lił 4 startującym na osiągnięcie dobrych wyni
ków zwyciężył tut Staniszewski z G. K. S. „Grom" 
'wynikiem 35,32 m. przed Sierantem z Sokoła 

32,15 m.
Pchnięcie kuli: Na 6 startujących zajmuje 

debjutujący tu Hoppe z G. K. S. „Grom" pierwsze 
miejsce osiągając dobry wynik 9, 24 m. Drugi był 
Chełmowski z St. Mlodz. Pol. z wynikiem 8,58 m. 
Trzecim był Staniszewski z G. K. S. „Grom" rzuca 
jąc 8,26 m.

Reasumując osiągnięte wyniki w lekkiej - 
atletyce należy przyznać że na początek sezonu 
są bardzo dobre. Możemy być wobec tego pełni 
nadziei. Podczas zawodów popisywały się szkoły 
wydziałowa i powszechne. I tak rozegrały klasy 
VI i V szkoły wydziałowej zawody w koszykówkę 
pod kierownictwem p. prof. Żuławskiej. Piękne 
ćwiczenia rytmiczne pod 'kierownictwem p. prof. 
Zajączkowskieji wykonały dziewczęta klasy Ilia  
i b. szkoły wydziałowej. Efektownie także wypa
dły pokazy szkół powszechnych jak korowód ki. 
IV i V, kwadrant, wybijanka itd.

, można także pominąć milczeniem popi
sów hufca harcerskiego. Śpiewy harcerzy tańce 
ittd. przy ognisku budziły ogólny zachwyt. Na
dobne nasze harcerki pod okiem pp. prof. Hanusia 
kównej i Ulandowskiej częstowały (za nisiką opła
tą oczywiście) publiczność smaczną herbatką i 
ciastkami.

Pewne zaciekawienie wywarł programem nie 
objęty pokaz boksu z współudziałem mistrza Po
morza wagi półciężkiej kap.Opaińskim.Z ostatnim 
walczyło kolejno trzech bokserów. Publiczność in 
tarasowała się tym 'pokazem bardzo. Dlatego zale
całoby się ażeby p. Opiński na sali zaprezentował 
Chojnicom prawdziwy boks.

Po zawodach lekkoatletycznych rozegrały za
wody w koszykówkę zespoły I Baonu Strzelców i 
G. K. S. „Grom". Cii ostatni zmęczeni w zawodach 
lekkoatletycznych grają bardzo ofiarnie. Gra jest 
prowadzona w szybkiem tempie. Niecelne strzały 
me trafają jakoś do kosza. Uwidacznia się prze
waga gromistów,. iktórzy się też ostatecznie zwy
ciężają w stosunku 9 : 4 .

Na koniec zawodów rozdał starosta Dr. Rzós- 
ka nagrody w postaci żetonów i dyplomów.

Należy podkreślić sprawną organizację, która 
jak zawsze spoczywała w rękach niestrudzonego 
p. prof. Szczepańskiego.
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Pan Stresem ann stanowczo 
potępia

zajścia opolskie.
Berlin, 4. 5. (radjo). Na dzisiejszem posiedze

niu komisji spraw zagranicznych Reichstagu, to
czyła się dyskusja nad budżetem ministerjum 
spraw zagranicznych. W ciągu debaty min. Stre- 
semann poruszył także kwestję wydarzeń opol
skich. Oświadczył on, że zajścia w Opolu wiinny 
być już dlatego bardzo silnie potępione, albo

wiem dopuszczenie polskich przedstawień w Opo
lu stanowiło odpowiednik przedstawień nliemiec-
kiich w Polsce. Należy zaznaczyć — mówił _
ze już 13 polskich przedstawień odbyło się bez 
wszelkich incydentów. Gdy nastąpiły ataki po
szczególnych ludzi na polskich aktorów, w War
szawie w demonstracajeh przeciwko gmachowi 
poselstwa natomiast brały udział, niestety, tysiące

(P. Stres emann pomija fakt, że podczas de
monstracji polskich żadnemu miemoowi włos nie 
spadł z głowy, gdy wskutek napaści niemieckich 
są ludzie ciężko ranni! Przyp. redakcji.)

Po zaburzeniach w  Berlinie
Zabity jeden dziennikarz zagraniczny.

Berlin, 4. 5. (radjo). Dziś ustały walki uliczne 
w obu dzielnicach berlińskich Neukoelln i Wed- 
ding.

Jak się okazuje, bvł zabity wczoraj m. in. je 
den z korespondentów zagranicznych, reprezen- 
Tfjący pisma australijskiego. Dziennikarz ów uda 
się, mimo ostrzeżeń pętlic i i. w sam środek ulic, 
na których walczono, a po kilku godzinach znale
ziono na ulicy jego martwe ciało.

Jeden z redaktorów „Vossische Ztg." był pod
czas walk ranny w nogę.

Dziś donosi policja, że podczas objazdu inspek 
cyjnego, komuniści omal niie zabili prezydenta 
policj i,j adącego samochodem.

Na sobotę na noc zarządzenia złagodzono. W' 
niedzielę znowu we jdą w lżycie ostre przepisy z po 
wadu wzmocnienia sił komunistycznych przez 
wolne od pracy męty społeczne.

Rzemieślnicy wolni od podatku 
przemysłowego

Doniosłe ro z strz y g n ię cie  Sądu  
N ajw yższego
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będzie przeprowadzić ponowną operację celem 
jej wyjęcia.

Energiczne śledztwo w powyższej sprawie pro 
wadizi Wydział Śledczy PP.

Prowokacje niemieckie nie 
ustaje

Stahlhelm żąda zniesienia korytarza pomorskiego

Podchorąży postrzelony przez 
bandytę

Krwawe zajście w koszarach grudziądzkich.
Grudziądz, 4. 5. (radjo). Pełniący 'służbę ofice 

ra dyżurnego wkoszarach Centrum Wyszkolenia 
Kawalerji, podchorąży Wiktor Zaniewski, prze
chodząc obok magazynu spółdzielni, zauważył nie 
znanego osobnika w ubraniu cywilnem, który na 
widok nadchodzącego począł uciekać w kierunku 
płotu, Oikalającego koszary.

Podchorąży Zaniewski puścił się w pościg za 
uciekającym i zatrzymał go tuż obok płotu. W 
chwili ujęcia nieznany osobnik wyjął błyskawicz
nie rewolwer z kieszeni i oddał dwa strzały w 
kierunku podchorążego w brzuch, raniac go cięż
ko. Pomimo ciężkiej rany, podchorąży Zaniewski 
wołając głośno „Warta --w arta" oddał za ucieka
jącym bandytą pięć strzałów rewolwerowych, po
czerń padł nieprzytomny na ziemię.

Bandyta zbiegł. Ciężko rannego podchorążego 
Zaniewskiego przewieziono natychmiast do szpi
tala wojskowego, gdzie dokonano niezwłocznie 
operacji, zszywając potargane od kuli wnętrz
ności.

Stan zdrowia podchorążego jest groźny tem- 
'bardziej; że kula utkwiła w okolicy nerek i trzeba

Berlin, 5. 5. (radjo). Nacjonalistyczny związek 
połwojskowy „Stahlhelm", na którego zjazd -nie 
pozwoliły władze w. m. Gdańska, obchodził swój 
t. zw. „gdański" zjazd dzisiaj w niedzielę w Kró- 
lewłcu, w Prusach Wschodnich.

Na zjazd przybyli do Królewca przewodniczą 
•cy „StahilhClmu" Seldte i podpułk. Duesterberg 
oraz syn b. cesarza, iks. August Wilhelm.

W nacjonalistycznej „Ostpreussische Zeitung 
ukazał się artykuł, pióra p. Seldtego o program^ 
wem znaczeniu dla zjazdu „Stahlhelmu". W sta
rem pruskiem mieśaie koronacyjpem maią u- 
czestnicy zjazdu — według tego artykułu — pa

miętać o Gdańsku, otoczonym przez wrogów 
gdzie najgroźniejszy wróg panoszy się wewnątrz 
murów miasta. Wobec całego świata żąda „Stahl
helm zniesienia „korytarza", 'powstałego z bez
sensownej swawoli zwycięzców, nie znających 

historji (!) przy jawnem naigrawaniu się z prawa 
samostanowienia narodu niemieckiego".

W pogoni za Chlebem
Bośnaccy machometanie emigrują do Turcji.

! , Białogród. 5. 5. (radjo). Pisma białogrodźkie 
i donoszą, ze wśród mahometańsikiej ludności Boś- 
i ni zaznacza się w czasach ostatnich dość silny 

ruch na rzecz masowej emigracji do Turcji. Do- 
tychczas wyemigrowało z Bośni do Turcji ogółem 
300 rodzin, które cały swój dobytek sprzedały za 
śmiesznie iniską cenę, by uzyskać pieniądze na 
podroż. Bośniacy sądzą, że w Turcji otrzymają z 
łatwością pracę, niewiadomo jednak, czy nadzieje 
ich zostaną spełnione, gdyż Turcji potrzebne sa 
dżisiiaji przedewszystkiem wykwalifikowane siłv 

i techniczne. J

Warszawa, 5. 5. (radjo). Sąd Najwyższy roz
strzygnął sprawę sporną wielkiego znaczenia dla 
licznej sfery drobnych rzemieślników. Chodzi o 
warsztaty rzemieślnicze zatrudniające oprócz wła 
ściciela, nie więcej jak jednego pracownika. U- 
stawy i przepisy podatkowe brzmią tutaj niejasno 
i władze podatkowe tłomaczyły je w praktyce w 
ten sposób, że warsztaty takie podciągano pod 
przepisy o przedsiębiorstwach przemysłowych 8 
kategorji. 7

Sąd Najwyższy orzekł jednak, że 8 (najniższa) 
kategorja, mówi o warsztatach zatrudniających 
od 1 do 4 pracowników. Skoro więc przepisy te 
uznają za najniżej opodatkowane warsztaty takie 
które zatrudniają więcej niż 1 pracownik^, to 
wynika z tego, iż warsztaty zatrudniające jeszcze 
mniej, czyli do 1 pracownika nie są obowiązane 
piacie podatku przemysłowego ani ipod formą pa- 
tetntn, ani też w formie podatkn od obrotn.
K a tastro fa ln a  sy tu a cja  finansow a

państwa niemieckiego.
Berlin, 5. 5. (radjo). Ostatni wykaz banku Rze

szy stwierdził, że pokrycie banków niemieckich 
wynosi jedynie 40.8. W ten sposób osiągniętą zo
stała dolna granica ustawowego pokrycia marki 
niemieckiej, która wynosi 40 proc. W związku z 
tam zapanowała poważna obawa, że grozi już nie 
inflacja, a deflacja. Koła przemysłowe i handlo
we obawiaj/a się ewentualnej dalszej podwyżki 
'dyskonta albo ograniczenia kredytów rządowych 
W obu przypadkach życie gospodarcze Niemiec 
byłoby zatamowane, przytam możliwy byłby po
ważny spadek cen, z powodu braku środków obie
gowych.

Katastrofalne skutki trzęsienia 
ziemi

Jedno miasto całkowicie zniszczone.
Moskwa, 5. 5. (radjo). W całym Turkiestanie 

dało się odczuć silne trzęsienie ziemi. Niemal 
wszystkie węiksze osady ucierpiały wskutek ka- 
tastrofy. W Alhabadzie zawaliło się w gruzy ô - 
koło 100 budynków. 26 osób odniosło rany, 1 oso
ba jest zabita, Miasto Hermabe zostało całkowi
cie zniszczone, 10 osób poniosło śmierć, 15 ciężko 
i annych. Wstrząsom podziemnym towarzyszyły 
grzmoty. Trzęsienie ziemi dało się odczuć przede
wszystkiem w górach, na granicy Persji, gdzie 
szkody są bardzo wielkie.

Dzieci szkolne giną śm ie rc ią
pod grozami walącego się budynku.

Nowy Jork, 5. 5. (radjo). W miejscowości Rye 
Loye, w stanie Virginia, szalejący tam tornado 
zniszczył budynek szkolny w czasie, gdy znajdo 
wały się tam dzieci. 19 dzieci poniosło śmierć, a 
zgorą 100 odniosło mniej lub bardziej ciężkie rany
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Na szerokim świecie
Sensacja wielkanocna Sztokholmu.

W Sztokholmie nie wiele potrzeba, aby stolice, 
Szwecja miała swoją sensację. Bohaterami sensa
eji wielkanocnej Sztokholmu były też tylko pie
sek mało doświadczony jeszcze i lód a dokoła tych 
głównych bohaterów ugrupował się wielotysięcz
ny tłum, straż ogniowa, policja i dwuch niefor
tunnych wybawców psa. Prasa szeroko się rozpi 
sała o wypadku, zamieszczając fotografje najróż 
niejsze i wywiady z zaimteresowanemi osobami a 
nawet z psem. Ręcz miała się następująco :

Wśród przetlicznych mieszkańców Sztokhol
mu, których piękna pogoda »v niedzielę Wielkanoc 
ną nakłoniła do spaceru, znajdowała się młoda 
dama ze swym pieskiem, spacerująca po ogrodzie 
zwierzynieckim Sztokholmu. W -pewnej< chwili 
piesek nagle się znalazł nieomal pod ikołami ro
weru. Wystraszony podskoczył i pobiegł na lód 
zatoki. W odległości 50 m. od lądu załamał się i 
począł pływać między krami, żałośnie skomląc i 
bezskutecznie usiłując wydostać się na krę. Udało 
mu się to dopiero po półgodzinnych wysiłkach. 
Tymczasem na lądzie zgromadził się wielotysięcz 
ny tłum spacerowiczów, po obu stronach zatoczki 
i dokoła mostu. Zaalarmowano straż ogniową, 
która jednakże inic nie mogła pomóc. Piesek zaś 
stał na swojej ikrze, trzęsąc się z zimna i coraz 
żałośniej skomląc i nie ważył się ani na krok w tył 
ani naprzód. Upłynęła już prawie godzina, wypeł 
n,iona naradami między strażą pożarną a policją 
w których żywo uczestniczył tłum. Nagle pewne
mu młodzieńcowi sprawa zaczęła się już zbyt dłu 
go przeciągać. Odważnie wskoczył na lód i po
czął skakać z kry na krę. Był już prawie u celu, 
gdy i on znikł z kry i znalazł się w wodzie. Ten 
sam los spotkał drugiego wybawcę, chcącego ra
tować psa i młodzieńca .Tłumy ogarnęło teraz już 
najwyższe zdenerwowanie. Mężczyźni obrzucali 
policję i straż różnemi epitetami, panie płakały i 
raz po raz mdlały.

Policja zakazała dalszych prób ratowania. 
Wreszcie znaleziono łódź, którą spuszczono na wo 
dę i wyciągnięto z lodowatyah fal obu mężczyzn 
i uratowano biedną psinę. Wśród entuzjastycz
nych okrzyków przewieziono wszystkich na ląd 
gdzie jakaś wspaniałomyślna dama zerwała sobie 
futro z ramion, aby otulić pieska. Oto sensacja 
wielkanocna Sztokholmu r

Kaprysy amerykańskiej milionerki.
Sensacją Paryża jest obecnie proces o ubez

własnowolnienie miljonerki amerykańskiej Very 
Schutz prowadzony przez jej obecnego męża Hen 
ryka Duminy. Żona jego postępowała w ostatnim 
czasie tak rozrzutnie, iż obawiać się musiał że 
roztrwoni cały swój majątek. Dowody rozrzutno
ści są rzeczywiście frapujące.

W restauracjach pani Schutz nie dawała na
piwków poniżej 500 franków i całe,mi dniami u- 
crzymywała się w stanie podochoconym, pijąc co 
ctail dwanaście razy dziennie. W pewnym skła
dzie optycznym zakupiła pani Schutz 1500 mono 
kłów. Tego samego dnia nabyła jeszcze 120 par 
bucików, 40 kapeluszy i 90 szpicrut. Dwa razy na 
miesiąc urządzała sobie kąpiel w prawdziwym 
szampanie, spraszając na tę uroczystość wszyst
kie swoje przyjaciółki. Latem brała kąpiele sło
neczne w ogrodzie swej willi, ogrodź, zwykł, szta
chetami, tak, że przechodź, publiczność oglądać 
ją  mogła dokładnie. A kiedy te kąpiele słoneczne 
c o ^  więcej widzów zciągaly pani Schutz zamówi 
ła 9~ kostjumów kąpielowych w najróżniejszych 
odcienach barw tęczy z materjału prawie przezro 
czystego.

Pewnego razu zauważyła w oknie wystawa
łe m  magazyn mód olbrzymiego motyla, przywie 
zionego przez jakiegoś uczonego z indyj i postano 
wiła go nabyć jako ozdobę d oswego kapelusza. 
Po Ergach uczony odstąpił motyla za ce
ńę 13.000 franków'. Ale tuż nadrugi dzień motyl 
spoczął w śmietniku a kapelusz otrzymała poko
jówka w podarku.

Ostatnio pani Schutz wykupiła wszystkieza 
pasy żywnościowe w pewnym barze tylko po to by 
znaleźć jeden wolny stolik dla siebie i przyjaciół 
w przepełnionym gośćmi lokalu. Z powyższego 
wynika że nieszczęśliwy mąż postępuje zupełnie 
słusznie domagając się obezwładnienia swej żony 
vera Schutz jest córką sławnego dyrygenta or
kiestry jiazzbandowej w Kalifornji, który w cza
sach powojennych dorobił się olbrzymiej fortuny. 
Złotowłosa angielka królową malajów i ludożer

ców.
W Paryżu bawi obecnie „Dayang Muda“ ksie 

zna ^arawaku na wyspie Borneo, urodziwa, ele
gancka angielka, córka lorda Palmera.

Nie wahała się ona poślubić z miłości księcia 
Sarawaku, s udaj czy k a, ale człowieka o wybitnej 
inteligencja wykształceniu, którego poznała na 
umwersytece w Londynie.

Piękna angielka opowiedziała dziennika
rzom niezwykle interesujące szczegóły z jej', życia 
na wyspie Borneo. ■* ■

Sarawek pozostaje pod protektoratem angiel 
skim jedynie na wypadek wojny, w czasach jed
nak normalnych jest politycznie zupełnie nieza
leżny.

Dynastja Tuan Mudy w Sarawaku zawdzię- 
'czaswe panowanie ipewnemu anglikowi nazwi
skiem Janes Brooke, który w roku 1840, po zrezy
gnowaniu z władzy ostatniego panującego krajów 
ca został władcą Saraw'aku.

W ten sposób dynastja Brooków jest jedyną 
białą rodziną, panującą nad czarnymi poddany
mi.

Posag księżnej córki lorda Palmera, jakkol
wiek znaczny na stosunki europejskie, stanowi 

zaledwie znikomą część olbrzymich bogactw 
księcia Sarawaku.

„Dayang Muda“, władczyni Sarawaku zapre
zentowała się paryżanom jako typowa piękność 
anglosaska o złocistych włosach brzoskwiniowej 
cerze i błękitnych oczach.

O swoich poddanych wyrażała się z życzliwą 
pobłaźliwością Do dziś dnia mimo że bawi w Sa
rawaku już od blisko 2 lat, trudno jej oswoić się 
z myślą, że jest władczynią pięknego kraju o nie
zmiernych bogactwach, zamieszkałego przez mil
ion malajów, między którymi znajdują się także 
ludożercy.

Place tenisowe i golfowe sąsiadują tam bez
pośrednio z dziewicznemi lasami pełmemi dzikich 
zwierząt.

Upał wf stolicy Hutsziny jest nie do zniesie
nia, toteż księżna przebywa w swym pałacu w 
górach pracując nad powieścią historyczną, ilu
strującą romantyczne dzieje białej dynastji Broo 
ków w Sarawaku.

Księżna udaję sięobecnie do Londynu w spra 
wie procesu z rządem brytyjskim, który domaga 
się od niej płacenia podatków majątkowych.

Księżna odpiera tę pretensję argumentem, że 
nie jest już obywatelką angielską.

O ile sąd angielski przyzna rację jej argumen 
tom ■temsamem narodowość Sanawaków będzie 
oficjalnie uznana.

Scyzoryk wyrazem protestu.
W Polsce wykonał zamach na przedstawicie

la sowieckiego rządu. Przed sądem izłożył on zez
nanie uroczyste, że był to z jego strony odruch 
zemsty i protestu przeciw' zbrodniom, jakich do
puszczają się czerwoni komisarze wobec jego bra 
ci umęczonych.

Pakiego samego zamachu dokonał młody ro- 
sjanin. A. Jerochin na sekretarza sowieckiego kon 
sulatu na Dalekim Wschodzie w Dajronie.

Jerochin jest jeszcze młodszym od polskiego 
Korwerdy. Rzucił się on na sowieckiego sekreta
rza ze scyzorykiem w ręku, raniąc go powierz
chownie, co tak przeraziło olbrzymiego czekiistę 
sowieckiego, że upadł na kolana przed japońskim 
policjantem, błagając o ratunek^

Władze japońskie skazały Jerochina na dwa 
lata więzienia które odsiaduje w Porcie Artura.

W tych dniach odwiedził go w więzieniu, po 
długich staraniach wstępnych, S. W. Wostrotin, 
b. wydawca „Russkowo Gołosa44.

Dowię źniów' dopuszcza się tylko najbliższych 
krewnych.

Wostrotin otrzymał pozwolenie rozmówienia 
się z Jerochinem w drodze wyjątku.

Spotkanie nastąpiło w pokoiku przy kancellar 
ji więziennej, dokąd przyprowadzono Jerochina 
w towarzystwie dwóch dozorców i nadzorcy. Roz
mowa była prowadzona w obecności dragomana i 
straży więziennej.

Jerochin wygląda bardzo źle. Według praw 
japońskich, więźniom nie wolno dostarczać poży
wienia z poza więzienia. Muszą oni karmić się tyl 
ko tem, co im dają w więzieniu. Wszyscy areszto

wani otrzymują jednakowe pożywienie. Składa 
się na nie kasza szumiza. Ponieważ główny kon
tyngent więźriiów stanowią 'chińczycy, nikt w 
więzieniu w Porcie Artura nie ceremonjuje się ze 
swymi wychowankami.

W rannych godzinach aresatanci zajimują się 
jakąś robotą, albo nauiką rzemiosła.
Jerochin początkowo zajmował się klejeniem ko
pert. Obecnie robi na drutach skarpetki.

Od 3 g poł. uczysię języków obcych, łub czyta. 
Bardzo jest ograniczony spis książek do czyta
nia dla więźniów japońskich. Oprócz podręczni
ków języków obcych, wolno brać do ręki książki 
o treści religijnej a Jerochiinowi pozwolono czytać 
dzieła rosyjskich klasyków, jak Puszkin, Lenmon 
to w i inn.

Czasopisma i dzienniki nie są dopuszczane do 
więzień japońskich. To też każdy więzień jest jak 
by oderwany od życia przez cały czas przebywa 
nia w więzieniu.

Z racji uroczystości koronacyjnych w Japonji 
Jerechinowi darowano część kary, tak że wyjdzie 
z więzienia w dniu 26 marca 1930 roku. Sami ja 
pończycy uważają że chłopiec otrzymał zbyt suro 
wą karę za nieznaczną ranę, jaką zadał scyzory
kiem olbrzymiemu czekiście sowieckiemu.

Nadpowietrzna podróż mimo woli.
Niezwykłą przygodę przeżył w tych dniach 

pilot francuski porucznik Jean Marin podczas 
ćwiczeń lotniczych w pobliżu miasteczka Epinal. 
Przygoda ta pociągnęła za sobą śmierć dwuch żoł 
nierzy. Porucznik Marin przydzielony został do 
grupy balonu obserwacyjnego na uwiięzi, który 
miał dokonać szeregu pomiarów meteorologicz
nych. Balon, w którym znajdowały się instrumem 
ty miernicze miał wzlecieć Około południa bez za
łogi na wysokość dwuch kilometrów, poczem miał 
być zciągnięty za pomocą lin przez sześciu żołnie 
rzy.

Porucznik wszedł raz jeszcze do koszyka ba
lonu, by przejrzeć znajdujące się w nim instru
menty. W tej chwili silny wiatr zerwał linę trzy
mającą halon na uwięzi jeden z żołnierzy zaplą
tał się głową w olinowaniu i uniesiony został w 
powietrze. W kilka sekund później tułów jego 
spadł naziemię bez głowy Drugi żołnierz trzyma
jący linę tuż przy koszyku równeż porwany został 
w powietrze. Mimo wysiłków porucznika Marina, 
żołnierzowi nie udało się wciągnąć się do wnętrza 
koszyka i spadł po kilku minutach nadludzkich 
wysiłków zabijając się na miejscu.

Porucznik Marin znalazł się w niemniej kryty 
cznej sytuacji. W pierwszej chwili chciał wysko
czyć z balonu, lecz odległość od ziemi była już za 
wielka. Poddał się więc losowi i usiadł w koszyku 
a balon tymczasem gnany wiatrem dowolnie pę
dził przez góry i lasy osiągając coraz większą wy 
sokość. Wkrótce zegar wskazał 4000 m. wysokości 
i porucznik stracił całą nadzieję ratunku. Nagle

1 począł opadać. Zegar kolejno wskazywał 
WOOjn., 1500 m., 700 m., aż wreszcie koszyk balonu 
unosił się tylko 3 m. ponad ziemią. Porucznik wy 
skoczył i spadł na miękki piasek placu tenisowe- 1 
go nie zaznając żadnej rany. Wiatr uszkodził po
włokę balonu i gaz począł się z niego wolno ulaJt- 
imać powodując równomierne opuszczanie sie 

balonu. v
Stosunki handlowe z zagranicą.

Firma grecka przyjmie reprezentację firm poi 
Skicli na dykty; — firma grecka z Aten pragnie 
przyjąć reprezentację firm polskich na wyroby 
bawełniane i wełniane ; — firma francuska odda 
przedstawicielstwo solidnej firmie polskiej na wi 
na. Bliższych informacyj udzieli Dyrekcja Tar
gów Poznańskich.

OmjsIOBo chory chirurg torturml pucicntóio
Straszne rzeczy działy się od kilku lat w szpi

talu wojskowym w Chalons. Naczelnym lekarzem 
tego szpitala był dr. Leon krwiożerczy sadysta 
który szczególne znajdował upodobanie w powol- 
newi uśmiercaniu swych pacjentów. Jęki torturo 
wanych sprawiały mu dziką rozkosz. Każda opera 
cję starał się przedłużać. Nigdy też nie stosował 
narkozy. Kiedy zbrakło pacjentów, lekarz sam wy 
najdywał choroby u swych podwładnych i gwał
tem sprowadzał ich na stół operacyjny. Żaden 
asystent czy pielęgniarz nie mógł się ważyć prze
s tą p i progu sali operacyjnej podczas operacji Dr. 
Le°n operował zawsze sam, często instrumenta
mi nie dezynfekowanymi. Operacje kończyły się 
przeto po większej części śmiercią pacjentów Ca
ły szptal drżał przed tym tyranem. Chorzy zataja
li swe dolegliwości, by nie paść ofiarą zbrodnicze
go lekarza.

Pewnego dnia lekarz operował trzech pacjen 
tow na zapalenie migdałów. Każda operacja trwa 
ła niemniej jak dwie godziny. W tym czasie w ca
łym szpitalu słyszano grozą przejmujące jęki o- 
krutme torturowanych pacjentów. Wszyscy trzej 
zmarli na zatrucie krwi, dr. Leon bowiem zanie
chał sterylizacji instrumentów operacyjnych. Pe
wien sierżan t zranił się nieznacznie w kolano pod 
czas manewrów. Wiedząc jednak co go czeka sta
rał się zataić swą ranę przed lekarzem. Dr. Leon 
zobaczył jednak z okna swego pokoju kulejącego

»ali
mu

sierżanta i kazał go przemocą sprowadzić do 
operacyjnej, gdzie natychmiast amputował 
nogę. Sierżant zmarł po 48 godzinach.

W przeciągu kilku lat swego urzędowania dr. 
Leon zamordował w ten sposób setki ludzi. Pewne 
mu pilotowi amputował on zupełnie niepotrzebnie 
obie ręce i jedną nogę.

Zatrudnieni w szpitalu ludzie żyli w tak pa-
noznej trwodze przed krwiożerczym lekarzem że 
nie odważyli się go oskarżyć.

Dopiero cztery tygodnie temu nowo przydzie
lony asystent lekarski, porucznik Paweł Moinet 
odważył się oskarżyć dr. Leon przed wyższemi 
władzami wojskowymi. Minister Paimleve upowa 
znił natychmiast generała Touberta, szefa szpita 
li wojskowych we Francji, do przeprowadzenia 
bzczegołwego śledztwa. Obecnie skargi mnożą się 
ljiczba świadków tych niewiarogodnych wprost 
okrucieństw wzrasta z dniem każdym Społeczeń- 
stwo francuskie aferą tą poruszone zostałodo głę- 
bi Opmja publiczna domaga się kary nietylko dla
i i i  ? 1!’ a e 1 d a tych’ lktórzy tw-k długo torerowa li sadystyczne morderstwa lekarza. Dr. Leon wyj
dzie prawdopodobnie obronną ręką z sensacyjne- 
f ki Pf0<T?SU,r gdyż lekarze skonstatowali u niego

d‘ .  Leon Przel>ywał już w dawniejszych 
ko pacjent samatorj,ach dla umysłowo chorych, ja
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Międzynarodowy Zlot Harcerzy w Poznaniu
. . • . i i __ _ • _ _„1 ̂ lr «  lr ł A n  n7tTrv>/^niło

W sierpniu 1929 roku odbędzie się w Anglji 
koło Liwerpolu III. Międzynarodowy Zlot Skau
tów (Harcerzy) z całego świata, w którem wezmę 
udział reprezentacje organizacyj skautowych li
czących obecnie ponad trzy miljony członków z 42 
państw w ogólnej liczbie 30.000 osób.

Skauting, któremu dziś tak Liga Narodów, 
jak i wszystkie istniejące państwa poświęcają, ba 
czną uwagę, jest jedną z tych organizacyj, która 
bardziej niźli inne może dopomóc do spopularyzo 
wania nowych wartości kulturalnych i dei, które 
potrafił już wnieść do dorobku ogólnoludzkiego.

Jedmymz podstawowych celów skautingu jest 
braterstwo młodzieży całego świata, które w naj
bliższej przyszłości ma doprowadzić do zniknię
cia zatargów, międzynarodowych na kuli ziem
skiej. To 'zbliżenie narodów nie ma jednak na celu 
zatarcia cech istotnych poszczególnych narodów 
— przeciwnie wymaga od każdej organizacjinaro 
dowej pielęgnowania do ostatecznych granic posu 
niętej miłości Ojczyzny.

Jako jeden z najważniejszych sposobów reali 
zowania międzynarodowego braterstwa uznała 

Międzynarodowa Rada Skautowa wzajemne za
poznanie się skautów różnych narodów, a wśród 
różnych sposobów, któremi to można przeprowa 
dzić wysunęły się na czoło zloty międzynarodowe 
zwane „Jambores“.

Za pi er wo typ takiego „Jamboree11 można u- 
ważać zlot skautów angielskich w roku 1913, na 
który między innemi delegacjami zaproszono tak 
że skautów polskich. Delegacja ta  w liczbie 52 lu 
dzi złożona z przedstawiceli wszystkich zaborów 
przezwyciężywszy liczne trudności, doprowadziła 
do tego, że ogłoszono ją  i zarejestrowano jako de
legację Polski, której: na mapie Europy wówczas 
nie było i jako taką przedstawiono ją  krolowi an
gielskiemu i szeregowi różnych polityków.Działo 
się to w okresie Konferencji Londyńskiej' i dzienni

ki opisujące „delegację polską", która zwróciła 
i powszechną uwagę, dawały obszerne historyczne j 
1 komentarze o Polsce. Dzięki temu już w zaraniu j 

swego istnienia harcerstwo na terenie zagranicy j 
oddało duże usługi swej Ojczyźnie. \

Na „Jambore" w 1924 roku, w którym brały 
udział reprezentacje 38 państw, uzyskaliśmy w za 
wodach 5-te miejsce.

Przyszłoroczne trzecie z koleji Jamboree, na 
którem zjedzie sę kwat młodzieży harcerskiej z 
całego świata, będzie dzięki swym rozmiarompier 
wszym i jedynym tego rodzaju zgromadzeniem 
młodzieży niewidzianem dotychczas na świecie.  ̂

Harcerstwo polskie pod wględem wartości 
ideowych, jak i przygotowania technicznego może 
śmiało stanąć w szeregu pierwszych organizacyj 
skautowych na świecie.

Podkreślić należy, że na III Jamboree nada
rza się sposobność zajęcia należnego nam miejsca 
a trzeba pamiętać, że to miejsce zajmie nie Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego, lecz Polska.

Harcerstwo Pornorskiei, jakkolwiek powstało 
o kilka lat później, niż w inych dzielnicach Polski, 
szybko nadrabfa stracony czas, gdy pragnie im 
dorównać. Do Jamboree czyni energiczne przygo 
towania. Brak jednak funduszów uniemożliwia 
wysłanie choćby najmniejszej delegacji na zlot, 
a przecież Pomorza niemoże brakować tam, gdzie 
inne dzielnice będą reprezentowane przez dziesiąt 
ki harcerzyPomorze musi zadokumentować przed 
światem, że jest polskie.

Liczymy, że w zrozumieniu wielkiej doniosłoś 
ci tego zlotu międzynarodowego 'całe społeczeń
stwo pomorskie nie tylko nie odmówi hareerstwu 
ale zamierzenia jego poprze.

(K on to  czekowe : Zarząd Oddziału Pomor 
skiego Z. H. P. nr. 209.650.) „Na Jamboree".

Komendant Chorągwi Męskiej. 
Słaby Wilhelm, Harcmistrz.

W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Pogrzeb śp. dra Wybickiego w Toruniu.
Toruń. Pogrzeb śp. starosty krajowego po

morskiego dra Wybickiego zamienił się w olbrzy
mią manifestację społeczeństwa pomorskiego, ja 
kiej tudotychc zas jeszcze nie było.

W dniu 2 maja o godzinie 9 rano odbyła się 
w kościele Najśw. Marji Panny w Toruniu uroczy 
sta msza św. przy zwłokach przylicznej asyście 
kleru, odprawiona przez ks. oficjała Rogałę. W 
mszy św. asystował w tronu ks. biskup sufragan 
Dominik z Pelplina. Kazanie wygłosił ks. Maków 
ski z Chojnic. W nabożeństwie oprócz członków 
rodziny śp. Zmarłego wzięli udział wojewoda po
morski p. Lamot, jako reprezentant rządu inspek 
tor armji gen. Skierski, jako reprezentat min. 
spra wwojskowych, przedstawiciel ministra robót 
publicznych p. inż. Born, ministra reform rolnych 
prezes urzędu ziemskiego p. Dykier, ministra 

skarbu prez. pomorskiej Izby skarbowej Brzeski 
wicewoj. poznański p. Grądziewicz, zastępca ko
misarza gen. Rzplitej w Gdańsku radca legacyjny 
Lalicki, prezes dyrekcji kolei w Gdańsku p. Czar
nowski, Sejm i Senat reprezentowane były przez 
liczne grono posłów i senatorów. Pozatem w na
bożeństwie brali udział : delegacja oficerów 8 p. 
saperów, z dowódcą pułku płk. Aleksandrowi
czem na czele, wicestarosta krajowy dr. Łącki 
wszyscy urzędnicy starostwa dalej urzędnicy po
morskiego stowarzyszenia ubezpieczeniowego z 
dyr. Biskupskim na czele, przedstawiciele wszyst
kich władz i urzędów państwowych, samorządo 
wych i komunalnych, prezydjum rady miejiskiej 
e prezydentem Boldtem i członkami magistratu 
starostowie i burmistrzowie miast,delegacje wszy 
stkich miejscowych i zamiejscowych organzacyj 
/stowarzyszeń społecznych wreszcie niezliczone 
tłumy publiczności, która zaległa cały rynek staro 
miejski z powodu braku miejsca w kościele.

W czasie nabożeństwa pienia żałobne wyko
nały połączone chóry św. Cecylji i Dzwonu, po- 
czem trumnę wynieśli członkowie sejmiku woje
wódzkiego, niosąc ją na Rynek starmiejski pod 
Ratusz, gdzie została ona ustawiona na karawa
nie. Pomiędzy ratuszem a budynkiem poczty zaję
ły miejsca oddziały wojska, które oddawały hono 
ry wojskowe. Kiedy ustawiono trumnę ze zwłoka 
mi na karawanie ze specjalnie wzniesionej trybu
ny przy Ratuszu wojewoda pomorski p. Lamot 
pierwszy w imieniu rządu pożegnał wielce zasłu 
żonego dla sprawy ojczystej działacza i jej naj
wierniejszego Syna. Następnie przemówił marsza 
łek Szychowski w imieniu samorządu wojeódtzkie 
go, płk. Aleksandrowicz w imieniu 8p. saperów i 
wojskowości, wreszcie sen. dr. Ossowski w imie
niu prezydjum wiecu protestacyjnego, odbytego 
w dniu 28 kwietnia br.

Po przemówieniach ruszył kondukt pogrzebo 
wy poprzedzany przez ks. biskupa sufragana Do
minika ulicami miasta, a mianowicie Szeroką, 
Królowej Jadwigi iplacem św. Katarzyny ku bra 
mie Lubickiej. Kondukt otwierał dowódca bataJ 
jonu honorowego na koniu za nim postępowała

pierwsza część skorty wojskowej, z orkiestrą i 
sztandaraem, poczem niesiono odznaczenia Zmar 
łego oraz postępowały delegacje z wieńcami i kil 
kudziesięciu sztandarów z różnych korporacyj. Za 
nimi postępowały duchowieństwo w liczbie około 
40 z księdzem biskupem Dominikiem na czele. 
Za trumną postępowała najbliższa Rodzina Zmar 
łego, przedstawiciele władz. Dalej kroczyła druga 
część eskorty wojskowej, za wojskiem szły dele
gacje Związków i Stowarzyszeń, wreszcie kilku
nastotysięczny tłum społeczeństwa. Przy Bramie 
Lubickiej po złożeniu trumny na samochodzie 
ciężarowym, przygotowanym, jako karawan, ru
szył on ze zwłokami w drogę do odległego o około 
60 kim. Mszana.

W chwili odjazdu zwłok wojisko sprezentowa 
ło broń. Za zwłokami ruszył korowód żałobny na 

stukilkudźiesięciu samochodach, które wiozły 
członków rodziny Zmarłego, przedstawiciele 
władz i urzędów wojska oraz przedstawicieli orga 
nizacyj społecznych, społeczeństwa, przyjaciół i 
znajomych Zmarłego. Wielotysięczny tłum publi 
czności pożegnawszy swego nieodżałowanej pa
mięci ojca i opiekuna długo stał na miejscu, odpro 
wadzając jeszcze wzrokiem tego, który w ciągu 
swego owocnego żywota zdźiałał tak wielką ilość 
dóbrychdla Ojczyzny oraz dla społeczeństwa u- 
czynków, które przekaże historja następnym po 
koleniom.

W czasie pochodu orszaku żałobnego przez 
miasto doimyprzybrane były chorągwiami, opu- 
szczonemi na znak żałoby odpołowy marsztu, la
tarnie izaś pokryte były krepą. Ponad miastem 
krążyły samoloty wojskowe, przybrane wstęgami 
z krepy.

Pogrzeb starosty śp. dra Wybickiego poprze 
dziła eksportacja zwłok do kościoła N. P. Marji, 
która przybrała charakter również olbrzymiej 

manifestacji. Między szpalerami żołnierzy 8 p. 
saperów, którzy prezentowali broń, przeszedł kon 
dukt z orkiestrą na czele i baonem honorowym 
tegoż pułku, którego sztandaru Zmarły był ojcem 
chrzestnym. Dalej postępowały olbrzymim koro
wodem bractwa strzeleckie, straże pożarne, sto
warzyszenia i organizacje ‘ze sztandarami, urzęd 
niey, delegacje szkół, las chorągwi kościelnych, 
mnóstwo wieńców, niesiono wreszcie orderyZmar 
łego. Kondukt prowadził ks. dr. Kirstein w asy
ście licznego duchowieństwa. Obok karawanu po 
stępowała straż honorowa z obnażonemi szabla
mi. Za trumną postępowała wdowa i rodzina da 
lej wszyscy przybyli na pogrzeb dygnitarze. W 
czasie wiezienia zwłok odśpiewano „Śpij spokoj
nie", a wojsko sprezentowało broń. W pochodzie 
do kościoła śpiewał chór Lutni. W kościele usta
wiono trumnę na katafalku pod baldachimem, po 
czem ks. Kirstein odprawił żałobne nieszpory

Kradzież.
Zblewo. Niedawno temu jacyś rabusie dorwą 

li się po rozbiciu kłódki do chlewika p. Netkow-
skiego i uprowadzili stamtąd kozę, która zaopatry 
wała mieszkańców domu w mleko. Chociaż cała 
wieśoburzona jest na tę niegodziwość, dotąd nie 
udało sję wykryć sprawcy, któremu należałoby 
się przykładna kara. Koza miała rogi i była biało 
żółtawej maści. Ktoby mógł przyczynić się do wy 
rkycia rabusiów, wyświadczyłby pokrzywdzone
mu wielką przysługę, która nie pozostałaby bez 
nagrody.

Pożar.
Osie. W nocy z piątku na sobotę 27 kwietnia 

o godizinie pół do trzeciej wybuchł pożar w mły
nie parowym p. Nogi. Ogień powstał w górnej czę
ści budynku i wnet przeniósł sięn a dolne części 
tegoż. Oprócz cegieł i części żelaznych u maszyn 
wszystko inne stało się pastwą płomieni. Wynie
sienie zboża i hąkibyło utrudnione, albowiem co 
chwilę spadały cegły. Kilka osób śmielszej natu
ry lOdnosły rany. a niejedni o mało odwagi swej 
nie przypłacili życiem.Do robotnika Szczęsnego, 
którego dwóch strażaków wydobyło z płonącego 
ognia, zawezwano natychmiast lekarza, który mu 
opatrzył ranęna głowie. Młyn, pobudowany przez 
p.N. w roku 1914 był cały z cegły. Ubezpieczony 
jest w Pomorskiem Ubezpieczeniu w Toruniu.
Gdański urzędnik pocztowy szmuglerem cygar...

Tczew. Dnia 23-go kwietnia o godzinie 13-tetj 
pociągiem pospieszno tranzytowym jadącym z 
Malborga do Chojnic przyjechał na stację granicz 
ną Tczew Gdański urzędnik pocztowy z ambulan 
suwyż ej wspomnianego pociągu nazwiskiem Ru
dolf M.

Po opuszczeniu peronu ów „pan urzędnik 
udał sięn a pocztę znajdującą się na poczcie, wy
jąwszy iz pod peleryny ukrytą paczkę chciał na
dać do Grudziądza, lecz w tern przeszkodzili mu 
sprytni i dzielni urzędnicy straży granicznej z 
Tczewa.

Po stwierdzeniu 'zawartości paczki okazałosię 
iż pod płaszczykiem urzędnika pocztowego kryje 
się sprytny przemytnik, a paczka którą skonfi
skowano, zawiera 50 sztuk cygar pochodzenia 
niemieckiego.

Po spisaniu odpowiedniego protokołu pana 
przemytnika osadzono tymczasowo w hotelupod 
tunelem aż do wstawienia zań Kaucji.

Biedny... ten urzędniczyna przesiedział tak 
sobie pięć godzin.

Zawezwany telegraficznie syn owego pana 
przemytnika przywiózł z sobą kaucjęw wysokości 
600 guldenów gdański, z której to kaucji potrąco 
no 817 złotych karyza przemytnictwo oraz zarzą 
dzono konfiskatę przemyconych cygar.

Z powyższego wypadku widzimy jacy gdań
scy urzędnicy są gorliwi w wykonywaniu swych 
obowiązków.

Wielki pożar w Pucku.
Puck. W nocy z niedzieli na poniedziałek oko 

ło godziny 2-ej powstał w domu p.Czarnowskiego 
przy ulicy Judyckiego ogień. Natychmiast przyby 
łe straże ogniowe i to : miejska ochotnicza yraa 
wojskowa tutejiszego morskiego dyonu lotniczego, 
po jednogodzinnej wytężonej akcji zlokalizowały 
pożar, który strawił jedynie strych domu. W akcji 
ratowniczej odznaczył się swą energją i szybką 
orjentacją posterunkowy policji państwowej p. 
Cieślak oraz urzędnik skarbowy p. Krukiewicz 
jiak i komendanci straży ogniowych np. Bilot, por. 
Podolski i sierżant Pszczelińskl. Wojskowy od
dział straży ogniowych poniósł przy akcji gasze
nia poważne szkody, bowiem z braku kanalizacji 
i studni, musiano węże ciągnąć do zatoki, sikąd 
czerpano słoną wodę, co spowodowało znów popę 
kanie niemal wszystkich węży gumowych. Ogień 
powstał przypuszczalnie przez zatlemie się siana. 
Właściciel domu p. Czarnowski był ubezpieczony 
na wypadek pożaru, izatem nie poniesie żadnych 
strat materjalnych.

Właściciel kamienicy żebrakiem.

Czytajcie Dzień. Pomorski

Bydgoszcz. Na przedmieściach Bydgoszczy i 
w okolicznych wioskach od dłuższego czasu graso 
wał żebrak, który niezwykle sędziwym wyglądem 
oraz długą, siwą brodą dochodzącą mu do pasa, 
wzbudzał litość( zbierając w ten sposób obfite dat 
ki. Jeden z przechodniów przypadkowo zerwał 
brodę rzekomemu żebrakowi. W komisarjacie po 
licji żebrak okazał sę zupełne jeszcze młodym czło 
wiekiem. Jest to właściciel dwupiętrowej kamie 
nicy w Bydgoszczy, p. W. — który od kilku lat 
uprawiał żebraninę — zdobywając w ten sposób 
dość pokaźny majątek.

Karambol kolejowy.
Tczew. Dnia 29 kwietnia br. około godziny 

8.40 na stacji kolejowej w Tczewie przy przetacza
niu wagonu pocztowego do pociągu (chojnickiego 
parowóz przetokowy prowadzony przez kierowni 
ka Grabowskiego Franciszka, rzekomo z powodu 
defektu tegóż parowozu najechał na pociąg tak 
silnie, że znajdujący się w wagonie pocztowym 
konduktor pocztowy Rzepa Paweł odniósł cięższą 
kontuzję na twarzy i został odesłany przez leka
rza powiatowego do szpitala św. Wincentego w 
Tczewie. Dochodzenia w toku.
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P. Schacht ł
Dalszy przyczynek do

P. Arnold Rechberg jest znanym przemysłow
cem i publicystą niemieckim, który w chwilach 
ważnych, jak np. w czasie obecnych rokowań 
paryskich, stale występuje w imię łączności 
Państw Zachodnich z Niemcami.

Więc i obecnie przesłał do paryskiego „Le 
Journal des Debaits" trzy listy o intrygach bol
szewickich, z których trzeci, ogłoszony 26-go kwiet 
nia b. r., zawiera 'takie wywody:

„Wielkim atutem Moskwy w tej grze są róż
nice polityczne, które jeszcze istnieją między 
Sprzymierzonymi z czasu wielkiej wojny tj. An- 
glją i Francją z jednej strony a ich dawnym prze 
ciwnikiem Niemcami z drugiej strony.

Moskwa znalazła Szczególnie zwolenników' 
między nacjonalistami niemieokemi nawet bez 
konieczności przekupy wiania ich.

Agenci Moskwy narodowości niemieckiej, któ 
rzy grają rolę pełnych zapału patrjotów niemiec
kich, próbują popchnąć nacjonalistów niemiec
kich do uderzenia na Polskę, aby odzyskać Kory
tarz Gdański. Błyskają przed ich oczyma pomocą 
czerwonej armji rosyjskiej, której potęgę przesa
dnie przedstawiają... Zarazem ci agenci Moskwy 
poddają plan, że Niemcy mogłyby zatrzymać nad 
Łabą uderzenia Francji, która prawdopodobnie 
szłaby z pomocą Polsce, aż do chwili, gdy wielka 
armja rosyjska przez Polskę wzmocni wojska nie 
mieckie.

Równocześnie agenci prowokatorzy bolszewic 
cy rozpowszechniają w Niemczech fałszywe wieś- 
-ci, jakoby Polacy mieli zamiar uderzyć na Prusy 
Wschodnie, a w Polsce znowuż inne fałszywe

p. Rechberg
propagandy niemieeklej

wieści, jakoby Niemcy miały zamiar odebrać 
zbrojnie korytarz Gdański..."

Pięknie brzmią te wywody p. Arnolda Rech- 
berg‘a, ale nasuwają one kilka prostych uwag.

1. P. Rechberg powiada, że to agenci bolsze
wiccy wmawiają w Niemcy, iż Polska chce ude
rzyć na Prusy Wschodnie. Ale wiadomo, że w 
tajnym memorjale wmawia to w Niemcy, jak 
nikt dotychczas, członek Rządu Rzeszy, jen. Groe- 
ner, Minister Reichswethiy. Co zrobić z tern okreś
leniem, mówiącem o agentach bolszewickich?

2. P. Rechberg powiada, że Polskę straszy się, 
iż Niemcy chcą odzyskać t. z-w. Korytarz Gdań
ski, czyli poprostu polskie Pomorze. Ale wiadomo 
że p. Rechberg sam w obszernych swych od lat 
wywodach o pogodzeniu Niemiec z Państwami 
Zachodniemi jako cenę wymienił właśnie Pomo
rze polskie a także polską część Górnego Śląska. 
Ozy p. Rechberg zamierza grać na naliwnem roz
różnianiu między zbrojnem a ńiezbrojnem odefhra 
niem tych ziem Polsce?

3. P. Rechberg powiada, że to tylko agenci boi 
szewiccy iz agentami niemieckiemi się porozumie
wają, Ale przecież układ w Rapallo z kwietnia 
1922 i układ w Berlinie z kwietnia 1926 zawierali 
nie agenci lecz Ministrowie Rzeszy z Komisarza
mi Ludowymi. Kogoż mają wprowadzić w błąd 
takie rażące omijania prawdy?

P. Rechberg nie powinien mieć złudzeń co 
do tego, że jak na dłoni Widać, iż w czasie roko
wań paryskich popiera na swój sposób bezczelne 
żądania p. Schachta.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 4. maja 1929 r.

Chojnice przeciw prokowacjom niemieckim.
Wczoraj w południe odbył się na Placu Jagiellońskim 

. przy udziale niemal 4 tysięcy osób wiec protestacyjny oby
watelstwa chojnickiego przeciwko wystąpieniom dr. Scha 
chta w Paryżu i przeciwko zajściom opolskim. Przemówię 
nia wygłosili dyr. Korzeniewski i redaktor Chełmiński. 
Nastrój na wiecu był bardzo podniosły. Powiecu wszyscy 
zebrani ruszyli do starostwa, gdaie złożono stosowną re
zolucję na ręce n. Starosty Rzóski. Szczegółowe sprawozda
nie z braku miejsca odkładamy do jutra.

Zmiany w urzędzie celnym.
Poborca celny p. Tomasz Krawczyk przeniesiony został 

z Chojnic do Wilna.

Z życia organizacyjnego urzędników celnych.
Nawalnem zgromadzeniu „Tow. Urzędników Celnych" 

w Poznaniu zapadła uchwała połączenia się z Związkiem 
Urzędników Skarbowych Rzeczyp. Polskiej. W tym celu 
zaleca główny zarząd Stów. Urzędników Cednych w Pozna 
niu nawiązać kontakt z filjami Stów Urzędników Skarbo
wych. Zarząd filjii Stów. Urzędników Celnych w Chojnicach 

,i sprawują pp. Lewandowski, prezes, Weimann sekretarz, 
Jornowicz skarbnik, bibljotekarz Gliniecki, ławnicy: pp. 

i Czabangki i Laska.

Zebranie Zjednoczenia Zawodowo Polskiego od
dział Robotników i Rzemieślników fil ja Chojnice.

W czwartek 2 maja odbyło się w lokalu zebrań p. Lo
cha, zebranie Z. Z. P. oddział robotników i rzemieślników, 
które zagaił prezes drh. Art juch hasłem „Szęść Boże".

Sekretarz drh. Bonik odczytał protokół z ostatniego 
■zebrania, który bez zmian przyjęto.
i . Prh- . Gj bas wygłosił referat na temat „Co powinien 
każdy wiedzieć jadąc na powszechną wystawę krajową44.

dyskusji przemawiali drh. Wiodarczak, Piekarski. 
Boniik i inni.

Kto chce z członkami brać udział w wycieczce ten po
winien się zgłosić do zarządu i tam się zapisać oraz zara- 
zem pewną kwotę wpłacić, i to najpóźniej do 13 maja br. 
Wybrano delegację, która się zwróci do p. Starosty w spra
wie bezrobotnych. F

We wolnych głosach omawiano cały gzereg spraw we
wnętrznych poczem prezes solwował zebranie hasłem 
„Szczęść Boże44.

Rodzicom pod uwagę.
Z nastaniem ciepłych dni, dzieci tłumnie wybiegają na 

ulice, aby się zabawić. I słusznie. Lecz tylko pod opieką 
starszych można na to zezwolić.

Wczoraj byłem świadkiem niemal katastrofy. Otóż 
Z-Ietme dziecko chodziło sobie najspokojniej pośrodku uli
cy Gdanskiej.W pewnym momencie nadjechał z bocznej 
uhcy samochód i gdyby nie przytomność szofera dziecko 

> uległo by strasznej śmierci pod kołami samochodu.
A zatem rodzice uważajciewa swe dzieci, by nie pozo

stawały na ulicy bez dozoru.
Nagła śmierć.

Zmarła .w Charzykowie niejaka Erna Knickmann go
spodyni u gospodarza Semraua w Charzykowie.

Zachodzi tu śmierć nienaturalna, wobec czego odbędzie 
się sekcja zwłok. *

Ze względu na toczące się śledztwo dalsze szczegóły 
trzymane s ą w tajemnicy. * y

Kronika policyjna.
i . . Polj icJa przytrzymała w Ostrowitem niejakiego Cieszyń 
: skiego Szymona z Ząźyna powiat Toruń, który zbiegł z do

mu rodzicielskiego.
Policja odstawiła go pod opiekę rodziców.

1 »° °^c'®rPieniif kary
Karafiński poszukiwany był przez Sąd Okręgowy w To- 

. rumu celem odcierpienia kary za dwużeństwo.
Zebranie Kółka Filomatów.

Przed kilku dniami odbyło się walne zebranie 
Filomatów przy tut. gimn. klasycznem S e  S t  
prezes Łangowski. Następnie zarząd składał swe urzędy 
Przewodnictwo objął teraz p. prof. Czabanowski oniekun 
kółka. Przemówił on krótko o znaczeniu kółka jakoteż 
o jego zadaniach i celach. Po przemowie zaczęły się wy- 
bory I tak prezesem został Pietrowicz, wiceprezesem Wy- 
trąźek, sekretarzem Kuks, skarbnikiem Leon Gliszczyński

i bibliotekarzem Stefan Kłebba, Nowo wybrany prezes Pie
trowicz dziękuje za zaufanie, jakie mu wyrażono przez 
wybieranie go prezesem. Zachęcał również kolegów, by 
oddali się pracy nad literaturą. Zaznaczył również iż 
ucząc sięhteratury ojczystej nietylk oddaje się cześć 

i hołd należny poetom, lecz również podnosimy si  ̂ ducho
wo Wreszcie zakończył swą mowę wyjątkiem z Farysa — 
Mickiewicza:

Myśl moja ostrzem leci w otchłanie błękitu
Wyżej, wyżej i wyźei aż do niebios szczytu, 

Wykrycie kłusowników.
Wykryto szajkę kłusowników u których odczas re

wizji znaleziono bardzo obciążający materjał jak karabin 
wojskowy, sztucer oraz wielką ilość naboi.

W tej sprawie podejrzany jest niejaki Pestka, krawiec
Z powodu śledztwa dalsze szczegóły podamy niebawem 

Ceny targowe.
Na ostatnim targu płacono za funt masła 2,50 —2,70 

z ł , mendel ja j 2,10 — 2,30 zł, słonina 1,60 — 2,00 zł, wędzona 
2,00 — 2,40 zł, wieprzowina 0,95 — 1,10 zł, wołowina 1,10 
77 J ’20 zł> bezkości 1,40 — 1,60 zł, zrazówka 1,77 — 1,80 zł, 
kiełbasa polska 2,00 zł, krwawa 1,00 — 1,60 zł, metka 2,00 — 
2,40 zł, wątrobianka 1,10 — 1,80 zł, boczek 1,20 — 1,50 zł 
siekane 1,40 — 1,60 zł, kaszanka 0,60 — 0,70 zł, nogi wie
przowe 0,50 zł, sadło 1,70 — 1,80 zł, margaryna 1,60 — 2,00 
zł, smalec 1,80 — 2,00 zł, lepszy 2,40 — 2,70 zł, okonki 0,70 — 
1,̂ 0 zł,śledzie za 1,00 zł od 7 — 10 sztuk, wędzone śledzie 

(3 za 50 gr.) jabłka 0,30 — 0,50 zł, marchew 
0,30, cebula 0,40 — 0,60 zł, drzazga pęczek 0,10 zł, miotła z 
brzeziny 0,10 zł, para gołębi 2,40 — 4,50 zł, centnar kartofli 
(sadzonki) 4,00 — 5,00 zł.

Ruch na targu slaby. Przywóz masła słaby, natomiast 
Jaj było dużo.

Z Kina „Nowości".
Dziś w poniedziałek kino „Nowości44 wyświetla film pe

łen życia i młodzieńczości p. t. „Pensjonarki11 Romans stu
dentek dzisiejszej doby w 10-ciu aktach. W rolach głó
wnych: „Greta Mosheim“ bohaterka filmu „Miłość matu
rzysty44 oraz Paweł Otto i Hans Brausewetter.

Myśli przewodnie tego filmu są:
Szczęście rodziców jest szczęściem dziecka! Oto prawda 

niezbita!
Tylko w atmosferze szczęścia i spokoju
Może się dziecko normalnie rozwijać....
Inaczej dusza jego ulega spaczeniu..
Dzieciom dzieje się krzywda!
Słyszycie ich głosy?
Wasze dzieci oskarżają Was!
Film ten naprawdę warto obejrzeć
Lotnia. Lekcje śpiewu odbędą się: dziś w poniedziałek 

dla sopranu i altu, w wtorek dla teonru i Basu.
- ___________ Dyrygent.

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Święto 3-go maja w Czerska.

Czersk. Święto 3-go Maja obchodzono i w mia
steczku naszem nadzwyczaj uroczyście. Przy u- 
dzjiale towarzystw Przysposobienia Wojskowego, 
Straży pożarnej, Straży Granicaneji i kolejarzy 
odbył się w przeddzień święta wspaniały cap
strzyk, który wyruszył z placu koło szopy pożarni 
ezej i po przejściu głównych ulic miasta, rozwią
zał się po odśpiewaniu „Roty" przed ratuszem.

Zaś w święto 3igo Maja już o godz. 6-tej rano 
budziła mieszkańców pobudka dwóch orkiestr. 
O godz. 9.30 odbyła się uroczysta msza św dla 
dziatwy szkolnej. Tymczasem towarzystwa zbiera 
ły się na targowisku, skąd wymaszerowały przy 
(dźwiękach orkiestry wojackiej i Młodzieży do 
kościoła na nabożeństwo, po iktóreim odbyła sie 
przed ratuszem defilada.

Po południu rozpoczęły się ina boisku zawody 
sportowe, w których udział wzięły zawodnicy So
koła i Młodzieży z Czerska,oraz Sokoła z Rytla. 
Zainteresowanie publiczności zawodami było bar
dzo wielkie, czego dowodem jest liczne przybycie 
na boisko.

Wyniki z poszczególnych zawodów były na
stępujące: J

Bieg 100 m : Szmagliński Sokół-Czersk 12 sek. 
Słomiński Sokół-Rytel 12

Rymy na czasie. l

Echa krwawej gościny polskich artystów* 
w Opolu!!!

Nad wyraz krwawa nześ w Opolu miejsce miała, 
tak nas dziś informiye polska prasa cała.
O kim by mowa??? jak nie o butnym Michale, 
który do starć jest skłonny wszędzie, gdziebądź, stale.

Bestjalstwa, którego dopuścili się tym razem, 
nie powinniśmy, nie możemy puścić płazem.

W uhiegłą niedzielę w zwierzęcy sposób iści — 
zostali przyjęci katowiccy artyści, 
którzy z przedstawieniem „H alki4 tam pojechali, 
którym Niemcy krwawe przyjęcie zgotowali.

Bili artystów, łamali palce i kości, 
bili strasznie, aż do utraty przytomności.

Na artystów pluli, rzucali kamieniami, 
niemiłosiernie okładali ich laskami* 
słowem: używali do swej krwawej roboty 
najrozmaitsze, niebezpieczne przedmioty.

Nietylko mężczyźni lecz także i — niestety — 
w bojówce tej brały udział również kobiety.

Artyści byli pod naciskiem podżegaczy, 
w przykrej sytuacji i w bezkrajnej rozpaczy, 
przecież o tern się nikomu nie śniło ani, 
by zostali tuta aż tak zmasakrowani.

Chyłkiem, pojedyńezo stąd uciekać musieli, 
by nie paść trupem z rąk podłych burzycieli.

Czy wybryk ten będzie jakoś powetowany??? 
czy satysfakcja się znajdzie za straty, rany???
Rząd nasz powinien wystąpić najenergiczniej 
z sprawą wybryku bojóki nacjonalistycznej.

Czyliż nie mamy na to u nas żadnej rady??? 
czy jeszcze długo będą trwały te napady???

Sąsiedzie! gdzież twa ambicja, gdzież twa kultura, 
przyznać się musisz sam, że jest lotna iak chmura! 
Wszakże o tern fakty najdobitniej mówią, 
które wybrykami twych hakatów zowią.

Bacz. by w twym kraju było jaknajmniej „konszachtów44 
racz skreślić o setkę liczbę „Kass‘ów“, „Schachtów‘7

Chojnice 1 maja 1929 r.
Franciszek Dończyk*

Bieg 200 m.: Słomiński, Rytel selk, Kdrsz- 
tyn, Łęg 29%.

Bieg 400 m.: Szmagliński 55 sek., Błach Mło
dzi eż-Czersik 58%.

Bieg 3000 m. na przełaj o puhar wędrowny 
miasta Czersk, startowało 11 zawodników. 1) 
Szmagliński 11.28 min., 2) Czartowskii, Ryttel 11.29, 
3) Zabrocki,Sokół Czersk 12.43, 4) Glazer Młodzież 
Czerśk 12.58, 5) Dobeoki (Młodz. Czersk 13.02, 6) 
Reger Sókół Czersk 13.08.

Bieg 60 m. dla pań: Nowaczykówna 9%, Lo- 
kówna 9*/0.

Rzut dyskiem: .Słomiński, Rytel 24 m., Za
brocki, Czersk 23.90, Dobećki 20.

Rzut kulą 7,5 kg.: Zabrocki 8.80 im., Monzuch 
Młodz. Czersk 8.55.

Rzut oszczepem: Słomiński 44 m., Zabrocki 
39.90, Błach 28,55.

Rzut granatem: Dzwonkowski Wład Sókół 
Czersk 56 m., Słomiński Rytel 55, Drewek Rytel 52

Skok iw dal: Szmagliński 5,40 (poza konkuren 
cją, 5.62), Falkowski Sokół Czersk 5,20, Bobeckt 
Młodzież Czersk 5,20.

Skok w dal dla pań: Mazurówna Melanja 
3.45, Mazurówna Łucja 3.20, Brzeskówna 3.05.

Po zawodach zostały poszczególnym zwycię- 
scom wręczone nagrody, ofiarowane przez P. W . 
i miasto Czersk.

Wieczorem odbyły się na salach hotelu Me- 
tropol ii p. Brzezińskiego zabawy ludowe, w któ
rych obywatelstwo miejscowe wzięło bardzo licz
ny udział.

Druga żydowska firma zlikwidowana.
Czersk. Niedawno donosiliśmy, iż żyd Lewin 

czmychnął z miasta naszego, a dziś możemy po- 
dzielić się Szan. Czytelnikami wiadomością, iż 
skład drugie i nawpół- żydowskiej firmy Kozioł - 
Mendzygowski w domu r>. Ryngwelśkiego został 
w ubiegłą sobotę opieczętowany przez władze są
dowe. Brano wszystko na weksle, nie troszczą.'© 
się o ich wykupienie, tak, iż n©które firmy zosta- 
ijj> rzez  nich o znaczne sumy oszukane.

Z POWIATU TUCHOLSKIEGO.
Znalezienie zwłok noworodka.

Rudzki Most, pow. tucholski, Pewna kobieci
na, idąca w ubiegły czwartek przez las w okolicy 
Rudzkiego Mostu, znalazła pod jednym drzew 
w pobliżu szosy, zwiłoki noworodka płci męskiej 
Kto jest dzieciobójczynią oraz jakiej to niemowie 
uległo śmierci wykaże śledztwo.

RUCH w TOWARZYSTWACH
„ tenisowy. W środę dnia 8 maja o godzinie k.

odbędzi» się zebranie klubu tenisowego w lokalu d Pen
kakTciyWZg ę ^  USta,eDie Planu ^  udział J o n S

Mężczyzn Katolików. W poniedziałek 6 main. hr 
o godzinie 8 wieczorem zebrani 3 Tow. Mężczyzn

TowZHLłani.»»^Zl 0nn tW. 1 .^ “ Patyków prosi Zarząd.

ważne sprawy mianowicie sprawa podatku obrotowego.

Baczność SokolL Celem przygotowania sh ^ n ^ y in *  
wszechsłowiański Sokołów, odbywają sie regularaie2^
cii°Piastowskim 1 ? godzinie 8 wieczorem na pinC ®k ’ w  niedzielę rano w lasku miejskim
ffli PrZykycie wszystkich druhów jest konieczne. 
u . E . e u ■-*- ■ Naczelnik.



Wywołanie
Fa M. Sinaiberger i Synowie, fabryka skór i pa

sów w Krakowi*, Przemysłowa 2 postawia wniosek 
■a wywołanie weksla z daty: Odolanów dnia 26_ listo 
pada 1926 na kwotę 20U-?łotycb, płatnego dnia 5. 
marca 1929 w Chojnicach, zaopatrzonego w podpis 
Edwarda Więcka jako wyst.wcę i rkceptanta i uznanie 
zaginionego weksla za uniorzony.

Wzywa się niniejszem właściciela weksla wyżej 
oznaczonego aby najpóźniej w terminie wywoławczym 
dnia 29. lipca 1929 r. o godzinie 10-te] przed połud
niem pokój nr. 4. w niżej oznrczonym sadzie swo,e 
pretensje zgłosił lub ws. omiany weksel przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie weksel ten uznany^za

ap nrzony dnia 30 kwietnia 1929 r
, Sąd Grodzki.

Tysiącom ludzi
'rzyniesie znów 19. Lobrja Państwowa szczęście i do- 

brobyt spędzając troskę z ich czoła na zawsze.
Kto więc należeć chce do tych wybrańców losu, 
niechaj dziś jeszcze zamówi los w kolekturze

A. Aunouitiiego a  Chojnicach,
ul. D w orcow a n r. 17.

trdvż ciągnienie I. ki asy odbędzie się już 23. i 24. bm. 
S i m o  zwiększonych szans ceny losów niezmienione 
gdyż płaci się jak dotąd w każde; klasie za 1/4 losu 
8 y V zł. 10 za 1/2 zi. 20 i t. d.

G M  ssyttnno 75 000 złoty cii.
Razem wygranych na 28. miljonów złotych.
C o  drugi Tos czyli połowa wszystkich losów na 

pewno wygrać musi, a zatem do dzieła bez namys.u .

@ © © © © 0 ©  © 0  © ©  © ® © © © © © © g [
©  Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, iż —~ j

z dniem 1-go maja br. przejęliśmy fabrykę papy dachowej 
pana M. Rekowskiego w Chojnicach, którą nadr.l prowadzić 
będziemy pod naszą firmą

Fabryka t a  Dsctasei
Hartosnio HotsrjoSOn Badoalanyth l Osałosyth 

Bracia Pichert T. z o. p. 
Oddział w Chojnicach

„DZIENNIK POMORSKI*, dnia 7. maja 1992 r

ftusust H ie r , lublin
Chojnice

poleca bogaty wybór

oityKuiOu srebrnych I złotych,
obrączków ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych
1 alpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo

rzędny mechanizm
' Rzetelna gwarancja. ""M IS

Artykuły optyczne - wyroby niklowo i mosiężne.
Artykuły podarunkowe 

R zeteln a obsługa ! Niskie ceny !

S w W W W W W W W M W W f f

Szosa Gdańska 39 tel. 211.

Broda Pichert t .: . . Toruń

Nr. 105

Po zukuję zaraz

ucznia
iBlonkiego

Jó z e ! KnsobuckI
mistrz malarski 

Dworcowa 15. 978

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
jak również wszel
kie przeróbki wy
konuje
K. R o g g e

dentysta - teehn.
Gdańska 17

KIN O  N O W O ŚC I

TylHo poniedziałek 6 bm o i  8-15
Film pełen życia i młodzieńczości!

Pensjonarki
Romans studentek dzisiejszej doby w 10 akt. 
W rolach głównych : G reta Mosheim  
bohaterka filmu „Miłość m aturzysty*, 
oraz P aw eł Otto i Hans B rau sew etter

972

•Pomimo olbrzymich kosztów ceny zwykłe!
Od wtorku: Największy szlagier doby 

obecnej

Niepotrzebny cMek 
z ©nilem Jonningm

Weksel
bez daty, opiewający r

sumę 100 zł.
Ż urom ? przeżeranie 

nnieuoźniom
Holc B ern ard

C h o jn ic e  970

Dobrze utrzym aną

powózke
jednokonną kupi
Silach. iloiGterkleo.

Panien Ka
skrom na do gospodar
stw a i składu potrzebna. 

Adres w każe eksp. 
Dzień. Pom. 979

Przeprowadziłam Sie
z ul. D w orcow ej 44
na ul Człuchoaskn 14.

Stępkowa 
Przedsiębiorstwo 
kominiarskie.

W alter Heyn
mistrz malarski

C H O JW IC E , p l. J a g i e l l o ń s k i  6
_  wykonuje wszelkie

prace malarskie -  Jak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

Fotografie
w szelkiego rodzaju, 

wykazowe na poczekhniu, 
wykonuje

SzyJKowsKi Jan,
fotograf

Staroszkolna 9.

lak łupnęło do trumien
wykonanie rei pwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach

Fr. K iedrow ski
m agazyn mebli I trumien

Człuchowska 6. ul. Człuchowska 6.

C ru m iw

ta p e t bord i listew
od 8 5  groszy

od 'Zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Kupu ę kcźdą ilość

węgorzy.
A. Słonim ski,

BRUSY tel. 9. 
Chojnice, H tel Dworcowy.

Poszuku.ę samotnej starszej

kobiety
lub starszej 958

u i w t t m
do 2 małych dzieci i dc 
pomocy pracy domowej.

St. Jasnoch
Chojnice, Dwotcowa 60.

Dom- Zbeniny
p. Chojnice

sprzeda

konie
s ta rs z e  oraz

kartofle
rych łe . 948

Poszukuję się człowieka 
samotf ego 975

do krów,
który zarazem przejmie udój

Haletnsić Kłodowa
poczta Gutowiec, 

p. chojnicki.

Jak największy wybór
■ Przeszło 150 gatunkówm m  na s k ł a d z i e ,  od

I I  1 * 1 5  I V  najtańszych do najwy- 
■t * kwintniejszych.

Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .  
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze. . on ,Gda6ska 17

Telefon 219. rok zał. 1894.

Rower
m ęski

dobrze utrzymany, za 95 zł 
na sprzedaż.
M. Dolna.

ul. Dworcowa Nr. 15 III. ptr

Sportowy

wózek
dziec.

mało używany na sprzedaż.
C hojnice,

Strzelecka 14 I p. na lewo

S ia r ę

docMuu
do oddania. 97 ..

PI Plostouski 14-

P astu ch a  do

krów
ooszukuje

Antoni
960

Hoppe,
Ogorzeliny.

Pokój
umeblowany

zaraz do wynajęcia.
D w orcow a 2 6 . I.

drug e wejście.

Służącą
potrzebna 2araz, zgłoszenia

ul. M ickiew icza 17
w składzie.

**P!SP"" • " .  olbrzymią część
Z  powodu braku r * » C I P  fiH 1 — 11 . m aid  WtaCZIlie starszych arty-
m lejsca sprzedam W CZaSie O O  I .  I I .  " a,S1wszystkie inne artykuły,
kulów l pewną ilość resztek, j  C A  o r O C e i l t .  a wyjątkiem wełny 1 nici,
udzielam w tych d a . a ^ . Ó - ^ c e n ^ a ^ .  »«l r z a d k i  ^

L u d w ik  R a s c h

■ w . , . , .  .  A d m lp l.tr .c l.: .1 . U. jg **  W  “
£ m £ o. ,  h  IW.IOD U . Adm. »1«T . pm»- "  n ,T t - MAnimr.


